
H- 5. i  1 P a ź d z ie r n ik a .

A 11 1 X  O W  $  K I ,
D z i e n n i k  p o l i t y c z n y , h i s t o r y c z n y  i l i t e i u c k i .

D z i e n n i k  ten wychodzi 3 razy w tydzień , to jest co W to rek , Czwartek 
i Sobotę o godzinie 5 w ieczór , w K rakowie w  drukarni wydawców braci 
C ieszk o w sk ic h . Prenumerata kwartalna kosztuje Zp. (i gr. 1 5 . w m iey icu , 
pojedynczy numer gl*. 0. w królestw ie polskim z pocztą Zp. 10.

V. B t T L ^ t Y N  
k o  w  o ś c i  p o  L i T Y c z t r r J r f .

RO \ .  r.,o aa dalsze szczegóły o w zięciu twierdzy A k l ia K  w Azyl 
tnmeyszey. Hrabia Paszkiewicz zbiw sz, arihiją tu r eck ą , która B zT szft n a  

pomoc twierdzy Al halzik , — po oblężeniu te^y mi ast a,  w 3 dni otw orzył 
Wyłam , i d. 28 szturm przypuścił. 4000 żołnierzy z paszaliku erzeru uskii-<-o

IOytlOO i .eszk..neowjSSiva]ezjli uporrzyW in nieztw eiii.—  I)0 szturmu k(ó 
rj trw ał 13 jodzii. , poszły pół ki :  szyrwański , gftftadyerów ftcorgi-.ski-fi 
, .arabinijerow erywaimkicli , w ogóle 5000 ludzi ; w 5 godzin , -,ótl; „zvi- 
wans i iii nr i na w y ła m ie ; -  walka wznawiała sie na każde- f f i c y ,  przy 
każdym meczecie , ,y każdym doinn. —  'fcakoniec inkstwo lin.myan przenlo­
gin miasto (. .o im a n e ń  a nazajutrz '29 cytadel la H ieczekajac.zturi.iu, 
poddała się. Dla watrzymama rozlewu krwi i pożaru, lir. Paszkiewicz do­
zwolił d om baszom z I oOO ludźmi, wy jść z warowi,; Ł bronią i bagażami. Z 
yalerziri m połkou niktaiii Borodin, dow odz^ipólku  azyrwaimkiego , legio 9 
olficprpW , a 32 jest ranion , :li.—

SzustkA. Pyz^cy. roejyjsk ie poil .Szumią tliezm ienily się w c a le , yyedle 
v wdowy,  |, doniesień 0l , 8 d o 2 , „ „ e ś u in . Dnia 18 przybyły od 
Iw .ęr.izy przez wąwóz Baikanu oudziat 3000 (iirków, i-derzy! na oddziały v o -  
81 |sk ie  przymuszone Szukać furażów aż bl i sko Jeuibazar. — Jazda nicprzy- 
y.ieie s a, odparta ze stratą przez woysko zasłaniające pociągi niedaleko ód 
wspoumionego m ieyscs , rznc;la się w p ijjilęg lą  dolinę gdzie furażujary by- 

lylko pod zasłoną |edney kompanii p ieizey. Dowodzący nią kapi.aó Szyr- 
óii*on', • P°.r" fZ," k f ”-k r a .o w , na wezwanie przez iiyk ow  do pohdania s i ę ,  
i i J śz  . a Z ‘ be/ “<raly i edli»-gP c z ło w ie k a , odpie-
tirzybiee-iszv'e ' C'a 3 0 ,0  ■“ ei>™yjacioI dopóiy aż dwie inne kompanie 
1 y g szy swoim na pom oc, zm usiły turków  do odwrotu.

W arna . lV ii domosci urzędowo », dnia 23 września  dochodzące, dono­
szą i o m ie j s c a ,  zc robo ty  oblężnicze czynią. W jS S  nowe postępy; -



zrobiono z n iy śc ie d o  rowu za pomocą 2  kos/okopów ; baterya z S dział 21  
funtowych przeznaczona do zrobienia wyłom u w kurtynie między 1 i 2  ba-, 
styonem północnym W arny od m orza, rozw aliła okład tey  części fortyfi­
k a cji , przeciw którey była w ym ierzona.— "*

S y łjs t iw a . Od 21 do 28 S ie r p n ia .  4><ly goniec który w iozl doniesie­
nia o korzyściach odniesionych pr/cz jenerała Roth został p rzecięty , n ie­
m ożna było wrcześn iey udzielić wiadomości o zaszłych tam 'wypadkach. -
W nflcy z dnia 20 na 21 wzniesiono ])od środkiem linii  baterya jednorogów  
20  fu n tow ych , i w tymże dniu odparto mocna w ycieczkę; dnia 23 i 21 pod 
działami twierdzy zabrano znaczne stada kuni i w ołów piechocie i jezdzie 
n iep rzy ja c ie lsk ie j; —  z dnia 2 u na 20 o p ó łn ocy , pułkownik Szam otów  
zdobył na lewym skrzydle w zgórza, gdzie Turcy porobili zasieki i leży— 
s ta  , do których w ielką wagę przy w ięzy w ali. Szańce nieprzyjacielskie na­
padnięte z [trzódu przez batalion p iech o ty , z tyłu  przez 2 szwadrony hu­
la  nów , w pięciu minutach w zięte z o s ta ły ;—  i zaraz w nich obwarowało 
się  w oysko. Ze wschodom sło ń ca , oddział turecki usiłow ał je odebrać, 
ale odparty' był ze s tr a tą ;—  w krotce druga nieprzyjacielska kolum na 
n a stą p iła , i doszła już do stoku wzgórzów zajętych prze/ R ossjan , lecz 
rozbita została przez dwa szw adrony hu! ano w p etersb u rsk ich  i charko­
w sk ich , mających ti a czele swych pułkowników S z a  m a to w a  i A lt r e p a  , oba 
ranionych w tey  w a lc e ;— m ikouiec lurcy z ostatn im i wy sileniem  we 3000  
ludzi wspierani 5 działami połowem i i ogniem z tw ierdzy, doszli aż do w ierz­
chu w zgórza, lecz tu wystawieni na ogień bateryi a r t j l le r y i ,  którą jene­
rał Roth tak ustaw ił, że niemal strychowa la prawe ich skrzydło,— napadnię­
ci z przodu przez piechotę, z boku przez huląnów , z tylu  przez 4 kom pa­
n ie piechoty , tak dalece zbici i rozproszeni zostali , że Rossy ani e mc i gal i 
ich aż na stoku warowni , którey bramy musiano zamknąć przed u ciek a- 
jącemi , z obawy aby zwycięzcy wraz z niemi niedostali się wśród m urów  
tw ierdzy. N ieprzyjaciel zostaw ił (>0c) zabiłych na placu , z strony R ossy- 
an , legło 72 , a 312 rani on) o h .—  Jenerał Roili udd&je najw iększe po­
chwały pułkownikom .Szam ulow i i Au repowi,

GRECYA. k isły  z K a la m a fa  pod dniem 1 W rześn ia donoszą, że Tur­
cy* opuścili tw ierdze K oron  i Modo w , wyeiąwNZj w pień istniejąc ych lam  
G reków ; co jedmik wymaga potw ierdzenia.—- Oblężenie twierdzy Patra*, 
ma mezw bocznie nastąpić; — oddział w ojsk a  francuzkiego w ysłany z o sta ł  
ku A len o m .—  Posłow ie Rossy! F rancji i A nglii zuayduią się  ob ecn ie  
w  Nawary no; gdzie spodziewany jest w krijtce i Hr. Gapo d5 Istria*. I bra­
jli m basza podpisał ugodę yvzględem o [mszczenia Murei i 15  okrętów  eg i-  
pskich przybyło już po jego w ojsko do Na wary nu.

FRANCY A. N a giełdzie rozeszła się pogłoska 20 W rześnia , że Porta w y ­
dać ma w krótce m m ci/ea l przeciwko F r a n c ji, i że znaczna wyprawrę po­
seł a do M orei.-- Hiszpańscy maruderów ie popełnili ii c/n e łupiezslW a na gra­
nicach fraiicnzkich , pod dowództwem niejakiego P iiu to s ; dwie kom pani- 
je  sz w a jca ró w , maja hjdź w ysiane z Rajomny dla* odpędzenia tych łu ­
p ieżcó w .— Kilkudziesiąt karlistów  złapano i przyprowadzono do Perpignan.

Francuzki admirał Roussin pokazaniem się ze syyą eskadrą pod K in  J a ­
n e iro  , nakłonił zaraz cesarza bra/yli eskirgo do podpisania ugod)r, mocą 
którey wszystkie statki franruzkio zabrane w obecnej w oynie z Ruenos 
A yres, po wrócone zosta ły . Ugoda ta z podpisem cesarza , nadeszła do Pa­
r y /a  27 w rześn ia .—  Słychać że król ma przywrócić w krotce gwardyą  
narodową parjzką.

N iąże M oiitmorency - Lawal poseł Francy! przy dworze austryackim , 
m iał 27 w rześnia posłuchanie u k ró la , i jutro zaraz wyjeżdża do W iednia. 
Jiist z Petalidi pod d. 5 w rześnia d on osi, że twierdza K oron  poddała się. 
francuzom bez oporu. Z miast Kalamata i N issy  niedawno kwitnących w  
G recji , zostały tylko stosy p o p io łó w ,-- -  cala 1m<3u«Ść tey nic»zczęśiiw#y  
ph.oiiey zn iknęła.
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A W rljfA. Rafia gabinetowa zebrała i ie  fi. *2Z w rześn ia , na która w szy­

scy m inistrowie be* wyjątku przyw ołani zostali. — Frzenica poszła w górę 
« 5 szyilitigów na k w a r tr z e .  —  Sułtan  turecki nieprzyjal pośrednictwa 
Anglii względem w oyny z Rosayą i o św iad czy ł, ze się zdaje na los oręża. 
Jime wiadomości z L ondynu , nic ważnego niezawieraja.

pt;. Posłow ie rossyjsti i francuzki cały fizisieyszy poranek przepędzili n a n a -  
radaeli z xięciem  W ellingtonem . ( 2 0  W rze śn ia ') .  Tegoż dnia w ypraw io­
no gabinetowego posłańca z depeszami do lorda Cowley ainbaesailora w  
W iedniu , rów nie jak i do lorda Ifeytesbury.

HISZPANIA. Nadeszła d. 15 w rześnia wiadomość do Madrytu o przyby­
ciu k jólow ey Maryi do E uropy, zrobiła w ie lk ie  poruszenie na dw orze.— 
Hrabia Ofalia poseł hiszpański w Londynie , odebrał zaraz rozkaz pozo­
stania tam tak d łu go , dopóki rzeczona moiiarchini zab aw i.—  Choroba e~ 
pidemiezua która się pokazała w G ibraltarze, doszła już do St. Roch , AI- 
giesiras i T ar ifa , a nawet aż do Kadyxu. W ojsk o  francuskie ma z tego 
powodu spiesznie opuścić rzeczone m iasto , gdzie dotąd jeszcze pozostałe.— 
W  Gibraltarze iedna część m iasta , zupełnie już wyludniona zo»tala tą o- 
kropną zarazą.

DALSZY CIĄG W YPRAW Y ROSSYJSKIEY DO TURCYI.
S I E R P I E Ń .

16. Woysko hrabiego Paszkiewicza Erywańskiego, po nie­
słychanie f rudnym pochodzie przez gory zarosie lasami, 
gdzie (rzeha hylo ro zbierać i na linach przenosić działa 
z nńeysca na inieysee, prawie przez przeciąg 23 wiorst, 
]M'zjl)V\va nad hrzeiń rzeki K uru  o 6 wiorst od warowni 
AkhaRik.

17. Hrabia Paszkiewicz pod ogniem nieprzyjacielskim, prze­
bywa rzekę K urę  bez odstrzelenia:— wypocząwsay dwie 
godzin woyskn z trudów nieznośnego upału, stacza w a l­
ną potyczkę z furkami b ęd ą .cyrn i pod wodzą baszów Mu­
stafy i Kios Mcchmeda.— i

19 Oddział jenerała Ponowa łączy się z wojskiem hrabiego 
Paszkiewicza pod A h h a liik ,  przeszedłszy prawie po stoku 
twierdzy A k h w e r y , którey osada chciała mu przeciąć 
drogę. —

20. Hrabia Paszkiewicz ustawia o 1000 snzni od twierdzy 
Akhalżik, baieryą ośmiodzialową dla zasłony swych robot.

21. Liczne wycieczki turków z  Warny na lewe skr/i lin iio.5- 
s i j s k ie ;— zbici i odparci bagnetem, stracili dwie chorą­
gwie i przeszło 500 ludzi ; jenerał xiąż.e Mąiezyków' ra- 
niony.— Jenerał Roth, od|)iera wycieczkę turkow z Sy- 
listryi; chcących przeszkodzić ust partit! baterji.

23. Jenerfil Roth zabiera pod sameini działami luierdzv, sta­
da koir i wołów jeżdzie i piechocie tureckiej.

24. Po IHlku walny ch potyczkach , dzień ten poprzedzających , 
w których nayhardziey.-sśę odznaczała kawalerya; jenerał 
hr. Paszkiewicz Erywański, uderza na arniiją turecką do 
30,060. wynosząc;;,, podmurami Akhalżik w nszańcowanym 
tdiozie, i zupełnie zwycięża.— Wnika (rwała od świtu



<1.1 c:e>rt?ie’- r-oey. 13 jęlmrągwt, cala atruimnicya , i wszy­
stkie magazyny nieprzyjacidskie , są ov-oceni fego zwy­
cięstwa:—  i nrkow zabitych, ranionych 1 uh do nie­
woli wziętych; — ren-fa woyska poszła w rozsypkę;—  a 
z dwóch dowodzących haszów, tylko Meclnned Kios, ranio­
ny w nogę, e 5000 piechoty, potrafi! schronić si<; do for­
tecy:— ’*'■ strony ro.tsyjskiey polegf waleczny jenerał ma­
jor Korolków, w chwili gdy na czele batalii nu 42 pól­
ku strzelców, rzncii się na szańce nieprzyjacielsine.

25. Tnrey o świcie dnia tego, uderzają na oba skrzydła ros- 
•ęyjskie i pozycyą jenerała Rydygiera pod Eski - Stambu­
łe m ;— na prawem skrzydle w śród szumu, udaje się im 
wpaśdź do jedney reduty I opanować ją bez opor„ , z któ­
rej 6 dział uprowadzaj, natychmiast; — ośmielona tą 
chwilową korzyścią jazda ich, wsparta li<zną piechotą i 
arlylleryą, uderza na następną reduta;—• lecz minio u- 
porczywo ponawianie atluków, silnym ogniens z pobliskich 
redut i piechotą rossyjską, przy skutecznym ogniu bate- 
Ty i  konney pozycyjney, ze znaczną stratą odparci i redu­
tę opanowaną zaraz opuścić przymuszeni, w naywiększym 
nieładzie uciekają do twierdzy.— Z strony rossyjskiey 
legł jenerał major baron Wrede i waleczny pótkownik Ef- 
feiniew , podczas gdy z dwiema kompanijami rzucił się na 
■wyparowanie nieprzyjaciela z reduty.— Na lewym skrzy 
dle napad na sam kraniec 7go korpusu, zupełnie się Tur­
kom niepowiodl;— równie jak i pod Eski - Stambułem , 
wszędzie z mocną stratą odparci.-— O północy pułkownik 
Szamutów zdobywa pod Sylistryą na lewem skrzydle woy­
ska wzgórza, gdzie turcy porobili zasieki i leży ska;— szań­
ce w 5 minutach były wrzięte.

2f'. Roboty około koszokopów pod W arną, mimo silnego o- 
gnia z twierdzy, doprowadzone zostają na 80 sążni od 
wierzchołka g fac isu , i usypana nowa baterya na 5 moź­
dzierzy dlazbijania dział;— tegoż dnia 13 i 14 polk strzel­
ców, bagnetem zdobywa nieprzyjacielskie odkopy, (r.ou- 
(re-aproches), w których 100 Turków zaktuto. —• Turcy 
potrzjkroć attakuią wydarte sobie pod Sylisiryą szańce, 
za trzecią razą korpus 3000 ludzi, zostaje rozbiły \ <Io 
samych bram f\"erdzy odpędzony, ze stratą flOO poległych 
na placu. Pułkownicy Szainu i w i Aurep na czele szwa­
dronów hulańskich, ze swoich pułków, petersburgskiego i 
charkowskiego ranieni, okrywaią się chwalą; z strony 
Rossyan 72 zabitych, a 312 ludzi było ranionych w teyrtJZ.* 
prawie.

(  D a ls z y  ciąg  n a s tą p i.  )

T E n T I t  N A R O D O W Y .  

5. J u t r o  dana będzie opera WOLNY STnzELE:.


